Wyabodel wa wioreh, agwartek I 
sobotę. Co sobote dolzenony jest 
erku Bommaltodei, plema ku 
pożytkowi 1 sabawie Prenuma- 
rata Gaacty u Dodatkiemi Roama- 
toieiami na kwartał, dla odblera 
jących w samym Lwowie & ar. 
Št kr., na pocatamele Iwowsklim 
S ar. 18 hr., na wszelkich Innyah 
püeatamtach Bar. uf kr., mon. hon w. 
Prenumerata półrcaana wynosi 
tma ramy tyla eo kwartalna. z 


Sobota 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla 
włościan galicyjskich przez powódź zniszczo- 
nych. = 

Wiądomości zagraniczne : Zjednoczone 
Stany Ameryki Północnćj: Pożar 
w Nowym Jorku. — Honwencyja narodowa 
Państwa Texas sankcyjonowała wcielenie te- 
goź Państwa do Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnćj. : 

Francyja: Izba deputowanych nie będzie 
w tym roku rozwiązana. — Fwestyja jene- 
ralnego zarzadztwa Algieryi wznowiona. 

Niemce: Pobyt Królowój Wiktoryi w Ko- 
burga. — Ogłoszenie w Lipsku wydane. 

Rossyja: Wiadomości od wojska z Kau- 
kazu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Zale- 
szczyk, — Ze Szlazka Pruskiego. — Z Pe- 
sztu. — Z Londynu. — Przemysłowość fa- 

A bryczna w Królestwie Czeskiem. 

Składki dla włościan galicyjskich. 

Dodatek nadzwyczajny : Doniesienie księgarni 
J. Milikowskiego. ~ - > 

Drugi Dodatek nadzwyczajny: Spis dzieł pol- 
skich księgarni Kajetana Jabłońskiego. 

rn — 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 
Trzynasty spis darów 


dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 
4 galicyjskich. 


=, U e. k. Urzędu obwodowego lwow- 
sv e skiego złożyli : zr. kr. 
Skolimowska, właścicielka Humieńca . 25 — 


Augustynowicz Leon, właściciel Sokolnik 20 — 
Baron Brunicki, c. k. komisarz obwo- 


y 7 . . . - . . . - - - 


20 — 


G N. E ENA 
J. WOW SR. A.. 


N" 102. 


Dodatek do Bassiy Lwowikiój 
obejmuje doniesienia ufzedowe i 
prywatna. Ze umlesaesenla w Da. 
datkn plael ale od wiersza w pół 
kolnmnie (drukiem garmont) sa 
plórwisy raas 8 hr., a ga każdy 


1 

druk obrachowane mlejaea saj- 
me. Redaheyja Gazety Lwawnkiej 
Prayjmuja tylko frankowane isty. & 


:30. sierpnia 1845. 


zr. kr 
Schneider, właściciel Grzędy . . .-20 — 
Dominijum Mikłaszów . © « = 10 — 
Beidtel, c. k. komisarz obwodowy . 5 == 
Ostraw:ki, prałat 2.2.2.2 5 — 
Dominijam Bratkowice i Rodatycze ze 
składki 37 zr. 40 kr., do którćj przy- 
czynili się : 
Machan Antoni . er er 
Petrie? ũ . . «lono 
Brückner Jan» + » . ee 
Wasowska Magdalene 2 
Becher U rr Tome 
Bartel Libor, kooperator . . « . 2 
Zawadzki Józef, aktuaryjusz „ . . . 1 — 
Kiczura Orestes, proboszcz obr. Er: Ko „SE 
Schneider Józef, szynkarz . s . . 4 — 
Rudnicki Szczepan , pisarz . © a 20 
Samżyński Józef, ekonom ....—2 
Proboszcz obrz. gr. Kat. ze Stradcza ze 
składki, mianowicie : 
Proboszcz am © © e 2 e o 20 
Gmina Stradcze . » « - e. ay + + — 48 
„  Porzócze . « « « + o — 40 
„ Stawki. e s » » » + — 10 
„  Jamełna . . ” — 36 


Rzad krajowy lublański (Lajbach) m 
składki . s. 


Rząd krajowy berneński ze składki ` E 
Kantor Gazety Wićdeńskićj znowu 2e 

składki «def go if, e te en „4 404 — 
Hozma, zona kancelisty przy uniwer 

sytecie „ uhe ee eee 
Wessely A+ „ 2-44, © rrai. ie AGF 
Zielinski Ludwiki. . es « » « 4 — 
N. N. e e es ‚a zai PRE Bee 1 * 
H. „ e „ „% „% „ aa 42m 20 
Rogowski ij — 40 


U c. k. Urzedu obwodowego 
brzezanskiego : 
Oficerowie 1go batalijonu obr. Kr. e, k. 
pułku barona Bianchi! 


-.- Czajkowski 2 


Hrabia Rusocki, właściciel Lipicy dólnćj 
Hrabina Brzostowska, właścicielka Stra- 
tyna . O . 4 . . è > . . * 
Chądziński, właściciel Helenkowa «=. 
Arzeczunowicz - Bołszowiec .. 
Bóbrki . . 


cach znowu ze składki . - . 


Djejski, właściciel Wyspy - « « 


(> Glasarewicz, mandataryjusz w Podhaj- 


in 


7 Szczepański, właściciel Danilcza 
Malczewski, * 


Czajkowski, v Dusanowa 
Ohanovich, dzierzawca Honiuch 
Dobek, właściciel Swistelnik . . 
Proboszcz obr. gr. kat. i gmina sosnow- 
ska — 6 rub. śr. i e". . Ó . . 
Meier Maurer, biegły w religii. . . 
Właściciel Horożanki . . e e . o 
Hrabina Łosiowa Róża, właścicielka Wy- 
branówki . « » = + ee. : 1 «a 
Czermiński, właścielka Mieczyszczowa 
Bernatowicz, r Jawczego . . 
Szumlański, „ ` Sarnek górnych 
Szeptycki, „5 p » 
Wiünichi proboszcz kozowski ob. łac. 
Szkoła trywijalna kozowska - 
Gmina obr. face. 
»  Horożanka a 
Prawecki, właściciel Leśnik . . . 
Prawecki Marceli, sekretarz prywatny 
Wiszniewski, dzierzawca Plichowa 


Czesnik . . 


4 


Lipiński ` * Baczowa - . 
Jankowski, p Wodnik . . 
Pilecki, * Hoczurowa 


Gmina Dasanów . . . « « . « i 
Blumstark Izaak, z Wybranówki, biegły: 
w religililm 46 0 
Gmina Wybranówka i Bryńce cerkiewne 
Poradowski, dzierzawca w Hotowie. . 
Hrabia Dzieduszycki Ludwik, właściciel 
Medowćj © - „ 
Paszkudzki, właściciel Żędowic . . . 
Głogowska Krnestyna . . . « « à 
Herman Antoni, jeometra . . « . - 
Zielonka, mandataryjusz z Wybranówki 
Papierowski Stanisław, majster ślusarz 
Laab, rządca ekonomiczny y 
Jankowski Wojciech, dzierzawca Szo- 
1omp ye 
Pieńczykowska z Wybranówki «+ «+ > 
Mańkowski, leśniczy z Romanowa 
ydzi romanowscy + *« * «+ s. o 
Gmina żydowska wybranowiecka . . 
Urzędnicy prywatni i słudzy z Dusa- 
nowa e <a . >œ a e o WIE 
Lisowski, mandataryjusz z Dusanowa e 


30 — 
20 — 
20 — 
20 — 
20 — 
48 28 
45 — 
fe ów == 
45-— 
45 — 
15 — 
45 — 
10 — 
15 — 
12 — 
10 — 
40 — 
10 — 
10 — 
10 — 
5 — 
4 59 
5 58 
6 — 
5 — 
5 — 
5 — 
5 — 
5 — 
5 — 
5 — 
6 — 
3 50 
5 — 
8 — 
3 — 
3 — 
3 — 
2 16 
4 — 
2 — 
2 — 
2 
2 10 
4 50 
2 4 
4 20 
4 — 


zr. Kr, 
Gaworccki, proboszcz wybranowiecki obr. 
gr: kal. 


. . LJ . . * . 1 — 
Illikówna Józefa z Wybranówki. . . 1— 
Ziętkiewicz, dzierzawca Firlejowa . . 4 — 
Bielawski Antoni, wójt z Bryniec cer- 
kiewnych . ne 4... —— 10 uniki 
Antoni Madejski, mandataryjusz z Ro- 
manowa « . . « a « . ee EL ul 
Orłewicz, poborca podatków » v» 4 — 
Karnowski, ekonom 7 » 4 — 
Piatkowski » * » 4 == 
Olszewski Antoni, ekonom  » o 4 — 
» Pawel w * s 4 — 
Misiński, leśniczy =. p 2 4 — 
Wotzel, chirurg dominikalny » p 4 — 
Markowski, fabrykant octu » p = 
Lisowski, mandataryjusz z Baczowa . 4 — 
Pilz, gorzelnik z Romanowa . . . — 40 
Heltezyüski, ekonom z Romanowa — 30 
Marynowski » > — 00 
Pilecki Jan » » — 30 
Solecki , leśniczy p — 30 
Hruszelnicki, ekonom * — 20 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
pólnocnćj. 


Parostatkiem Britannia nadeszły z Nowego 
Jorku dnia 15. sierpnia wieczorem wiadomości 
do Liwerpola po dzień 31..lipca. Donosza one 
niestety, Ze to najznakomitsze handlowe mia- 
sto Stanów Zjednoczonych straszny pożas 
nawidził. Takowy wszczął się w sobotę dnia 
19. lipca, o trzecićj godzinie zrana w Newstreet, 
i dostał się w krótkim czasie do gmachu w 
Broadstreet w którym wielki zasób salćtry był 
złożony; ztad powstał wybuch, który we wszy- 
stkich dzielnicach miasta był słyszany , i któ- 
ry na sto kroków odległe naprzeciwko domy 
palacemi gruzami zasypał, O wpół do ósmćj 
zamieniła się już cała przestrzeń między 
Broadsireet , Exchangeplace , Beaverstreet i 
Broadway w szćrokie morze płomieni; 
ognisty strumień toczył się nawałem burzy tak 
dalece, że już po upływie ósmćj godziny Sto- 
nestreet i Wüliamstreei *) ogarnęły płomienie. 
AŻ około pićrwszćj godziny popołudnia powio- 
dio się gaszącym prawie z nadludzkiem natę” 
żeniem za pomoca sikawek przytłumić pożar; 
trzysta dwa domy zostały obrócon% 
w perzynę; zrzadzona szkodę, jak to zwy” 
kle bywa i inaczćj być nie może, podają bar 


*) Street po angielsku znaczy ulicę. 


= ew 


dzo rozmaicie ; cała summa wynosi, jak mówią 
- tym razem od pięciu do dziesięciu milij. dola- 
rów; jeden z pompierów zginał a kilku zo- 
stalo niebezpiecznio uszkodzonych ; mówią 
także, Że się wielu mieszkańców spałiło. Pożar 
ten pochłonał połowę kapitału wielu instytu- 
tów asekuracyjnych. Bardzo smutno opiewa 
zresztą następujący artykuł w dzieńniku Cou- 
rier-Enguirer z dnia 31. lipca: »Najwazniej- 
sym wypadkiem od czasu jak odpłynął ostatni 
watek Acadia z wiadomościami po dzień 14. 
lipca, był straszny ogień, Który dnia 49. lipca 
bardzo rozległa i zamożną część naszego mia- 
sta spustoszył. Byłto okropny pożar, podług 
mniemanego oszacowania zniszczył „około 
pieciu milijonów dolarów majątku; a jednak 
— rzecz dziwna | nie zdaje się, aby za sobą 
pociagnał ważne skutki. Zabezpieczenia wy- 
nagradzają stratę, a kompanije asekuracyjne 
zaliczaja pieniadze, prawda że w niektórych 
przypadkach z zupełnóm poświęceniem, w dru- 
gich zaś z wielkićm zmniejszeniem swego głó- 
wnego kapitału. Jednakże możemy przypu- 
ścić, Ze największa część szkody wynagrodzo» 
na będzie. 
Powyższym statkiem nadesłano także ważną 
ea wiadomość: Texańska naro- 
owa konwencyja w Austin sankcy- 
jonowala dnia 4. lipca, w dzień swe- 
go rozpoczęcia, wcielenie państwa 
o Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnćj. 
Dotycząca uchwała zapadła 56 głosami prze- 
ciw jednemu tylko. Sprawujacego interesa Sta- 
nów Zjednoczonych, pana Donelson zawia- 
domiono urzędownie o ićj rezolucyi, równie 
jak i o dalszćj na dniu 7. lipca przez konwen- 
cyję powziętćj uchwale, którą prezydenta 
Polk umocowano i wezwano, aby amerykań- 
eka zbrojną siłą osadził pograniczne stanowiska 
wojskowe. 


"p, Francyja. 


Z Paryża d. 19. sierpnia. Niezawodną 
jest rzeczą, Że w ministeryjum bynajmnićj nić 
ma mowy o rozwiązaniu jeszcze tćj jesieni izby 
deputowanych. 

Trybunał piórwszćj instancyi, na Żądanie ma- 
larza Biard z powodu wiadomego wypadku 
s Wiktorem Hugo, rozwiódł go 2 jego mał- 
äonka, a prócz tego na wniosek królewskiego 
prokuratora skazał także winna małżonkę na 
trzymiesięczne więzienie. = 

Ksiażę Berghes założył przeciw wyda- 
memu nań wyrokowi protestacyję. € 

Podług dzieńnika Moniteur jenerał Pierrot 
ma wyspie Hajty oznajmił Królowi Francuzów 


własnoręcznym listem swoje dostapienie go- 
dności prezydenta, 

Z Marsylii pod dniem 43. sierpnia donoszą : 
Z najnowszego numeru dzieńnika Moniteur al- 
gerien z dnia 10. b. m. dowiadujemy się, Że 
marszałek Bugeaud, który dnia 5. do Algié- 
ru powrócił, wcześnićj dopiął zamiaru swój 
wyprawy we wschodnićj stronie Delłys, niźli 
się spodzićwano. Okolicę obu agalików zdo- 
był znowu zupełnie i zaprowadził tamże trwałą 
administracyję. 

"Myśl zastąpienia marszałka Bugeaud ksie- 
ciem Aumale i zamienienia stopnia jeneral- 
nego gubernatora na godność wice-gubernato- 
ra, została znowu wywołana. Ale nie mała 
trudność zachodzi w tém, jak wynagrodzić mar- 
szałka Bugeaud; książę Isly nie chce za- 
mienić jeneralnego gubernatorstwa w Algićryi 
tylko z posadą wojennego departamentu, a mar- 
szałek Soult nie skłania się bynajmnićj do 
ustąpienia tak prędko komu innemu swego 
miejsca w gabinecie. Przytóm i z drugićj stro- 
ny starają się także nadać ważność temu zda- 
niu, Ze takowa zmiana pociagnelaby za sobą 
ważne szkody w stanie administracyi z dnia 29. 
października , gdyż imię Soulta ma zawsze 
jeszcze magiczny wpływ na stronnictwa. Otóż 
od kilku dni biega pogłoska, Że w ciągu przy- 
szłego tygodnia odbędzie się w zamku Eu rada 
gabinetowa, w którój roztrzasane będą kwe- 
styje dotyczące stanowiska Bugeauda w Algió- 
ryi; wszyscy ministrowie zgromadza sie na te 
obrady wyjąwszy marszałka Soulta, który do-. 
tyczace swe zdanie przedłożył w liście do Kró- 
la; jednakże na tóm posiedzeniu nie będzie 
jeszcze przedsiewzieta ostateczna uchwała, gdyż 
za dni kilka powróci marszałek Bugeaud sam 
do Francyi, iuda się podobnież do Króla w Eu, 
gdzie mu swoje zdanie i Życzenia przedłoży.” 
W wychodzacym w Algićrze dzieńniku Akhbar 
z dnia 10. sierpnia czytamy w tćj mierze: Jui 
przed niejakim czasem zapowiedziało kilka 
dzieńników odjazd marszałka do Francyi, i że 
w tym zamiarze urlop mu dano. Wiadomość 
ta, którą teraz jako uzasadniona podajemy, 
wznieciła już niejaki rozruch w umysłach. 
Niektóre osoby utrzymują, Że urlop, Który je- 
neralny gubernator otrzymał, jest tylko skue- 
kiem stanowczego jego Żądania, aby go do 
Francyi znowu odwołano. Jednakże dotychczas 
nie usprawiedliwia nic tego domysłu, któremu 
ıny sprzeciwić się możemy. Rzad wié dosko- 
nałe, Że jeżeli marszałek Bugeaud położył 
w naszćj kolonii wielkie zasługi, tedy przea 
swoje doświadczenie i głęboka znajomość spraw 
krajowych, jest on w stanie jeszcze większe 


wyświadczyć przysługi, krótko mówiąc, jest 
w stanie przyszłość naszćj nowćj Fraucyi za- 
bezpieczyć ; awtakim składzie rzeczy nie uzna 
rząd za rzecz stosowną kim innym jego miej- 
sce obsadzić.« 
— 

Niemce. 

Z księztwa sasko-koburgsko-gotaj- 
skiego. Dnia 19. sierpnia popołudniu o go- 
dzinie czwartćj przybyli Ich Moście Król i kró- 
lowa Belgów do Koburga, a w godzinę późnićj 
przyjechała Jéj Mość Królowa angielska wraz 
z księciem Albertem. Dzieńnik: Der Fran- 
kische Merkur wychodzacy w Koburgu, donosi 
o uroczystym jéj wjeździe pod dniem 19. jak 
następuje: »Dostojni podróżni przyjęci uroczy- 
ście juź na granicy przez wysłanych tamże 
wyższych urzędników dworu i państwa, byli 
także radośnie powitani przez liczne oddziały 
z przyległych okolic wiejskich obywateli, któ- 
rzy w różno-wzorych powozach do orszaku się 
przyłaczyli. Śród huku dział i odgłosu dzwo- 
nów zbližali się dostojni państwo do naszego 
miasta. Między honorowa arkada i świetnie 
przyozdobiona miejska brama, powitał Ich ma- 
gistrat i przełożeni obwodowi, do których się 
kompanija strzelców, kupcy i niejaka część 
towarzystwa kunsztu i przemysłowości przyta- 
czyli, a 90 miejskich dziewic ubranych w bieli 
z zielonómi szarfami, doręczyłe wićrsze i kwia- 
ty. Śród świetnych najrozmaitszych mundurów 
odznaczali się hrabiowie Aberdeen i Li- 
verpool w swoim czarnym ubiorze. Książę 
z Jawy, który jako taki u dworu jest uważany, 
przedstawiał również zajmujący widok w bo- 
gatym ubiorze swego kraju. Po zabawieniu 
godzinę w tutejszym zamku u dostojnych kre- 
wnych, odjechała Królowa z większą częścią 
tychże do Rozenau. Powietrze, które przez 
kilka dni było dźdżyste, wypogodziło się wła- 
śnie podczas wiazdu do miasta tak dalece, Ze 

wóz Hrólowćj był odkryty. Obok nićj sie- 

iała panująca księżna, naprzeciw księciu 
Albertowi; książę zaś i Król Belgów je- 
chali koło drzwiczek powozu. — Miasto jest 
bardzo ożywione cudzoziemcami. — Podług 
ogłoszonego programu festynów, będzie jutro 
opera w książęcym nadwornym teatrze, a po- 
jutrze wieczór o godzinie ósmćj będa wielkie 
pokoje. W piątek 22. sierpnia w dzień św. 
Grzegorza, odbędzie się na błoniu, to jest na 
łace w pobliżu miasta festyn dla dzieci. Naj- 
dostojniejsi państwo będą z rezydencyjonalne- 
go zamku przypatrywać Bię pochodowi dzieci ; 
potóm odbędzie się tamże o godzinie trzecićj 
po południu uczta pod namiotami. Wieczorem 
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o godzinie ósmćj będzie bal, na który bedg 
wezwani wyższe towarzystwo dworu, przedsta- 
wieni endzoziemey i niejaka część dobranego 
towarzystwa miejskiego. W sobotę 23. sierp- 
nia przedstawiona będzie w książęcym nadwor- 


„ nym teatrze: Oblubienica z Mesyny Szyllera. 


W niedzielę 24. sierpnia będą wszyscy dostoj- 
ni państwo w kościele św. Maurycego na na- 
bożeństwie. W poniedziałek 25. sierpnia bę- 
dzie spektakl w książęcym nadwornym teatrze- 
Po obchodzie rocznicy urodzin Jego królewi- 
czowskićj Mości księcia Alberta w zamku 
Rozenau dnia 26. sierpnia, wyjedzie Jéj król. 
Mość we środę 27. sierpnia z Koburga. 

Z Drezna d. 21. sierpnia. Po przywo- 
łaniu urlopników, jeden ze stojących tutaj za- 
łogą pułków, to jest przyboczny pułk piecho- 
ty, rozłożono po najbliższych rezydencyi wło- 
ściach. Zreszta spokojna rozwaga i rozsądne 
zachowanie zdaje się brać górę nad swawolńie 
rozszćrzonóćm i nierozważnie wznieeonóm wzbu- 
rzeniem umysłów. Dlatego słusznie można się 
spodziówać, że spokojność i porzadek wiecdi 
zakłócone nie będa i że przyszły Sejm spo-, 
kojnićj się odbędzie, niźli się spodziewano. 
Owoż przygotowawcze prace do tego ostatnie- 
go, jak słychać, mało były przerwane, a na- 
dworna drukarnia zajmuje się ciągle tłocze- 
niem pism, które Stanom przedłożonćmi być 
maja. 

ZLipska, dnia 23. sierpnia. Dnia 
wczorajszego wydano tu następujące uwiado- 
mienie: rMianowany przez Jego król. Mość 
komisarz dła roztrzasania zaszłych na dniu 12 
i 13. sierpnia wypadków, zajmuje się wraz 
z przydanymi urzędnikami państwa wykona- 
niem otrzymanego zlecenia. Spodziéwa się on, 
że publiczność z szczćróm zaufaniem czekać 
będzie wypadku tych roztrzasań i nie da wia- 
ry złośliwie zmyślonym lub przynajmnićj nie- 
uzasadnionym pogłoskom, które jak do szczę- 
ścia tak i do honoru miasta Lipska przyłożyć 
się nie mogą. Lipsko dnia 22. sierpnia 1845. 

Albert Langenn, 
rzeczywisty tajny radca.* 


Riossyja. i 


Z Petersburga dnia 16. sierpnia. 
Według otrzymanych wiadomości z Kaukazu, 
wojsko rossyjskie opuściwszy wieś Andy v), dnia 
6. lipca udało sie do Dargo, miejsca głównego 
schronienia Szamila, dowódcy Góralów; a po- 
konawszy w ciagłych prawie bojach, w lesie 
Iczkiereńskim toczonych, nieprzyjaciela, zajęło 


*) Obacz Gazetę Lwowską nr. 93. 
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i zburzylo wspomnione jego siedlisko, ktöre 
opuściwszy 19go lipca, połączyło się z oddzia- 
łem jenerał - majora Frejtag, a dnia 20go 
B do Gerzel-Aułu. Z powszechnym Ža- 
em wypada donieść, że wjednćj z bitw, w któ- 
xćj Górale utracili przeszło 400 ludzi , jenera- 
łowie Passek i Wiktorow, polegli. 


| RÓ 
TAAB WU HW We 


Izraelita Rabi Hersch Dännemark, o 
„którego zapowiedzianém przedstawieniu niepo- 
jętego daru zadziwiania juź vappi R4 
popisywał się dnia 26. b. m. w obec dwudzie- 
stu kilku widzów, i okazał nam w rzeczy sā- 
méj zadziwienia godny dar zgadywania słów i 
miejsc całych na którćjkolwiek stronnicy po- 
danych mu książek hebrajskich. Było kilka- 
naście ksiag na stole położonych, a pomiędzy 
niómi kilka tomów z najobszćrniejszego zbioru 
talmuda in folio. Z nich tedy zadawano mu 
dowolne pytania; dosyć mu było powiedzićć 
liczbę stronnicy, i włożywszy rekę w środek 
ksiegi , naznaczyć palcem jakie miejsce, wnet 
pomyślawszy nieco, powiedział nietylko słowo 
lub peryjod jaki się znajdował pod palcem, 
ale. nawet odgadł, jeżeli tam właśnie było 
miejsce próżne, lub słowo jakie większómi 
czcionkami drukowane. Fakimże samym spo- 
sobem odgadywał on pojedyńcze słowa hebraj- 
skie w podanćj mu Gazecie Juden- Zeitung, 
w słowniku hebrajsko-łacińskim i w wielu in- 
nych księgach przez widzów przyniesionych. 
Jest-li to nadzwyczajna pamięć, lub inny jaki 
sposób dla nas niedocieczony? powiedzióć nie 
umićmy, i chociaż przy dzisieſszem realnóm 
usposobieniu, które nam każe dla każdćj choc- 
by najdziwniejszéj pojawy, szukać naturalnéj 
przyczyny, wyznać przecie tym razem musimy, 
12 sposöb zgadywania pana Dänn emark 20- 
stał dla nas zupełną zagadką, po którćj roz” 
wiązanie odsyłamy ciekawych i lepszych od nas 
znawców do popisu pana Dännemark, 
który ma go powtórzyć, Jakkolwiek ten nie- 
pojęty dar wzbudził w nas podziwienie, przy- 
znać się musimy, Ze byłby nas więcćj zajął, 
gdyby sie mógł był pojawić w innym powsze- 
chniejszym języku, bo choć obecni staroza- 
konni unoszae sie nad cytatami hebrajskiemi, 
tłumaczyli nam je, stracona przeciez była wie- 
ksza część zabawy tego popisu, zawsze bardzo 
szczególnego, Podać jeszcze winniśmy, Że p. 
Dünne mark jest już znany, i ma wiele au- 
tentycznych świadectw od znakomitych osób 


E 


Świadectwo księcia Metternicha. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnej). 


w Europie, między którómi widzieliśmy téz 


Z Zaleszczyk, dnia 26. sierpnia. Zbiory po- 
szły u nas niepomyślnie. Mimo 4tygodniowćj 
wprzódy posuchy, zboże wyglądało na pniu dość 
dobrze, atoli słoty ż burzami i częstemi ulewami 
od końca lipca aż dotąd niemal ciągle nas tra- 
piace, wielkie zrzadziły szkody: albowiem w sto- 
sunku do ilości mało tylko zebrać się udało „ 
a zboże w półkopkach stojace, po największćj 
części powyrastało; reszta zaś na ziarno nie 
bardzo jest wydatna. — Przy nastałćj teraz do- 
piero pogodzie, wzięto się Żwawo do robót 
w polu, tak bardzo opóźnionych. Winniśmy 
jeszcze dodać, Że niektóre okolice w naszym: 
obwodzie ciężkie pońiosły kleski od oberwąnia 
się chmur i od gradów. Także i zaraza na ro- 
gaciznę pojawiła się znowu tu iowdzie i wiele 
bydła ginie: z wdzięcznością wyznać musimy, 
iż zestrony Rządu przedsięwzięto najdzielniej- 
sze i najskuteczniejsze środki do uśmierzenia 
tego złego i do przeszkodzenia, aby się po kraju. 
nie szerzylo. 

Jeżeli w tym roku pochwalić się nie możemy 
zbytecznemi urodzajami, to przynajmnićj to. 
nas zaspokajać powinno, iz wogóle będziemy 
mieli zaseby wystarczające ; a choćby ceny pro- 
duktów cokolwiek w górę poszły, te przecie 
jeszcze niedostatku i drożyzny obawiać się nie: 
możemy. Zakorzee pszenicy płacą u nas teraz. 
po 7 zr. 30 kr., żyla 6 zr. 30 kr., jęczmienia! 
5 zr. 15 kr. wal. wied. Wódka ciągle w jedncjj 
cenie, gdyż ziemniaki dobrze obiecują. Fo 
samo i zkukurudza na dobre się zanosi.. 

W lipcu r. b. przepuszczono przez most na 
Dniestrze pod Zaleszczykami 44 galarów, 
12 płatew 134 tratew, na których było: 3516 
pni drzewa miękkiego budulcowego, 1917 miek- 
kich bali, 15,999 miękkich tarcic, 495,000 dra- 
nie i 198,700 gatów. 

Na Dniestrze ciągle prawie wielka: woda.. 
Dnia 12. b. m. doszła ona wysokości 158 cali 
nad zero. (przy moście pod Zaleszczykami), te- 
raz zaś stoi na 100 cali nad zero, i opada. 


Z Szlązka pruskiego, dnia 5. sierpnia, Zbiór 
pszenicy wypadł unas wtym roku bardzo licho:. 
ziarnko bardzo małe i mało ma w sobie maki.. 
Nie będziemy mieli i połowćj tego co w prze- 
szłym roku. Na nasienie trzeba będzie użyć - 
Przew” ziarna , które dla małych za- 


— 656 


pasów ciagle drożcje. Żytó lepićj zrodziło ; 
szczególnićj tćż w Dolnym Szlązku piękne ma 
ziarnko, ale cóż kiedy w czasie samychże źniw 
wiele powyrastało. W Górnym Szlazku mało 
żyta, gdyż w przeszłorocznćj słotnćj jesieni nie 
zdażonó w wielu miejscach z wysianiem tako- 
wego. — Jęczmień dobrze wydaje, i szczęśli- 
wie go zebrano; toż samo i owies. — Ziem- 
niaki poprawiły sie i dość dobrze obiecują : 
szczęście to wielkie, gdyż inaczćj niedostatekby 
nam zagrażał. — Powszechnie mniemaja, -Že 
zboże będzie drogie, zwłaszcza Że i w sąsied- 
nich krajach nie bardzo zrodziło. 
i (Preus. Handl, Ztg.) 

L 


Z Pesztu, dnia 15.sierpnia. Odbyty właśnie 
jarmark w Debreczynie, wypadł w ogóle 
bardzo dobrze, szczegółnićj téz na towary fa- 
bryczne. I krajowe produkta żwawy miały po- 
kup. Potaż całkiem rozkupiono, w cenie 8 do 
O zrę m. k.za cetnar sinego. — Wosku nie wiele 
było na sprzedaż, i największą część płacono 
po 82 zr. m. k. za cetnar. Łój w kręgach po- 
tanial, bo tylko 16 do 17 zr. m. k. za cetnar 
dostać było można. — Kminu było dużo, cetnar 
po 10 zr. 30 kr. m. k. Kopru także wiele, 
ale mało pokupu. Debianki popłacały. Oleju 
rzepakowego ralinowanego sprzedawano cetnar 
po 17 zr. m. k.; produkt ten jest poszukiwany. 
Wełnę dobrze płacono. — Zboże coraz bardzićj 
drożeje. (Pesther Hand. Zig.) 


Z Londynu, dnia 19. sierpnia. Dzieńnik S£an- 
dard zapewnia, żelubo Żniwa bardzo sie w tym 
roku w Anglii opóźniły, jednakże słoty nie wiele 
zbożu zaszkodziły. Tenże dzieńnik mówi, że 
choćby zboża z zagranicy nie sprowadzono, nie 
ma się Anglija obawiać drożyzny. Wszystkie 
niepomyślne w tćj mierze wiadomości są we- 
dług zdania tegoź dzieńnika, przez stronnictwo 
przeciwne ustawom zbożowym rozsiane. 

(Oest. Beob) 


Przemysłowość fabryczna 
w Birdlestwie Czeskićm. - 
Enc. Zeitsch. d. Gewerbe, Poszyt 7. rok 1848. 
SKOto jest wediug najświćższych Źródeł tera- 
źniejszy stan przemysłowości fabrycznćj w liró- 
lestwie Czeskićm. Kraj ten, liczący 902 mil 


kwadratowych powierzchni i przeszło 4,300,000 
mieszkańców, posiada w roku 1845 następująch 
liczbę fabryk i większych przedsiębierstw prze- 
mysłowych : J 


Fabryk wyrobów wełnianych . . . . „155. 
» > skórzanych . . . . . 65. 
Kr, x jedwabnych . . . . „ 17. 
» > zinnych jeszcze matery. 
jałów źwierzęcych . 19. 
7 7 bawełnianych . . . . 223. 
„ ? luianych i konopnych . 323, 
» papieru. JE e 
5 wyrobów z drzewa isłomy . . . 28. 
> cukru . . UE wa © . 
> wyrobów zinnych jeszcze matery- 
jałów roślinnych . . 139. 
, „ sklannych . T 
„ » gliniasych . . . . 24. 
> > kamiennych. . . . . 4. 
„ 7 żelaznych i stalowych . 125. 
* » cynowych i olowianych . 10. 
» 7 miedzianych, mosieznych 
i z kompozycyj . 41. 
» 5 złotych iśrebrnych . . 
» 7 z innych jeszcze kruszców 93. 
* z materyjałów mieszanych 


roślinnych tak Zwierze- 
cych jak mineralnych 39. 


ogółem . 1583. 

/W samćj Pradze, Iiczacéj do 115,000 miesz- 

kańców , jest 266 fabryk i większych przedsię- 
bierstw przemysłowych. 


Y. Spis darów, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj 


4 złożono 
dla mieszkańców Galicyi ostatnią 
powodzią dotkniętych. 

zr. kr. 

Według spisu IV. w Gazecie n. 99. 
2 dukaty i 617 50 
Julija Kamińska, z fantu na ten cel prze- 
znaczonego . . . „ © . œ 
Bolesława Raczyúską, . . . . 


17 10 
5 — 


razem m. k. 640 — 

i 2 dukaty, 

co wszystko wysokiemu c. k. Prezydyjum kra- 
jowemu do dalszego rozrzadzenia oddane zostało. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 35. Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw.) 


—_ TĄ — 


Dodatek nadzwyczajny” do Nru 102. Gażety Lwowsliéj. 
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w księgarniach 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


U dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnej.) 


Sandbud 
R adtragSgefege und Verordnungen, 


IL Theil des Strafgeſetzbuches beziehen c 
Von Alois Edlen ven Lätzenau, k. f. n. ö. Regierungs⸗Concipiſten. 


Nach dem Ausſpruche der Theoretiker ſowohl, als der prakt. Geſchäftsmänner hat es bis 
nun an einem brauchbaren Handbuche der Nachtragsgeſetze, wie ſolche bereits zum a. b. 
G. B. der Gerichtsordnung und zu dem I. Theile des Strofgefegbuches über Verbrechen ac. beſtehen, 
für ſchwere Polizei⸗Uebertretungen gefehlt. T p Run 

Der Herr Verfaſſer hat es nun unternommen, dieſe Nachtragsgeſetze und Verord⸗ 
nungen zu ſammeln, fie bei den betreffenden Geſetzes⸗Paragraphen einzureihen, die Geſetze und Ber- 
ordnungen unter Angabe des Datums und der Zahl der Erläſſe der detreffenden Hofſtellen, dann jener 
der Länderſtellen abdrucken zu laſſen, und auch die Quellen (authentiſche oder Privat-Geſetzſammlung), aus 
welchen fie entnommen wurden / anzuführen. Die Sammlung erſtreckt ſich auf die für die konferibirten 
Länder der Monarchie, mit Ausmahme der italieniſchen Provinzen, erfloſſenen Nachtragsgeſetze und Mer 
ordnungen, gegen 2000 an der Zahl. - 

Sie wird in 2 Bänden, beiläufig an 100 Druckbögen ſtark, auf fhönem, weißen Velinpapier, 
in Groß⸗Octavformat und mit einem doppelten Inhalte (Sach- und Datum⸗Regiſter), bis längſtens Ende 
Dezember 1845 erſcheinen. — We ; 

Ein Probebogen kann, von heute angefangen, in der gefertigten Verlagshandlung, fo wie in 
allen ſoliden Buchhandlungen des Inlandes eingeſehen werden, wo auch bis Ende Juni Subfcription, 
jedoch ohne Erlag eines Pränumerationsbetrages, angenommen wird. * 

Der Preis des ganzen Werkes wird, nach der mehreren oder minderen Vogenzahl, ſich zmia 
ffen G uw 8 fl. C. M. für beide Bände belaufen. — 

2 Da der Herr Verfaſſer den Wunſch ausgeſprochen hat, daß nur eine geringe Anzahl Exem⸗ 
plare über die Zahl der Subſeribenten gedruckt werde, fo erlaubt fich die Verlagshandlung das Publis 
kum hierauf mit dem Bemerken aufmerkſam zu machen, daß fie auch in typographiſcher Hinſicht Allet 
aufbieten werde, den zeitgemäßen Anforderungen auf das vollkommenſte zu entſprechen. 


C. Reberrenter's V. B. in Wien, 


w 10 — 


In zweiter revidirten Auflage ift erſchienen: 
e 
PJYDOWYAST TN 
+ 
von Dr. Johann Nepomuck Beſtlin, > 
weil. Profeſſor der Theologie, Generalvicariats-Rath, Director 20. ꝛc. 
Nach dem Tode des Verfaſſers herausgegeben von J. N. Beſtlin, Pfarrer in Steinberg. 
Mit dem Bildniſie des Berfaſſers im feinſten Stahlſtiche. 
I. Band (582 und VIII Seiten), gr. 8. Velinpapier, broſch. 2 fl. 15 kr. C. M. 
- Es wurde die ganze erfte Auflage dieſer Predigten innerhalb eines Jahres“ vergriffen. Diefer 
Umſtand und die günſtigen Urtheile comperenter Richter (S. Heim's Predigt⸗Magazin 1842, Nelig und 
Kirchenfreund 1849, p. 88, derfelbe nochmals 1845, p. 20, Sion 1842, p. 92, Katholik 1843, p. 86 


Tüb. Ouartalſchriſt 1844, p. 686) machen jede buchhändleriſche Anpreiſung überflüſſig. Es eignen ſich 
dieſe Predigten für die Kanzel ſowohl der Stadt⸗ und Dorfkirchen,, als auch für frome Familien zur 


Erbauung im häuslichen Gottes dienſte. 
í nę Gratz. J. F. Dirnböck. 
Ueber die Behandlung des 
rauen Stlaares 


an der ophthalmologiſchen Klinik der Joſephs⸗ Akademie, 
ug 3 von Dr. Eduard Jaeger, za 
k. k. Ober⸗Feldarzt; Aſſiſtent der Augenklinik, Mitglied der medieiniſchen Facultät. 
8 broſchirt 30 kr. Conv. Münze. 
Wien, Kaulfuss Witwe, Prandel & Comp. 


ce Für Bierbrauer und Landwirthe EI 


iſt das I. Heft des ſo wichtigen Werkes: 


Handbuch der practiſchen Bierbrauerei 


nach den neueſten⸗ und bewährteſten Methoden mit Einſchluß des Filz⸗Malzens, 
der Bereitung der wichtigſten Bierſorten, der Dampfbrauerei und der 


Anlage von Brauereigebaͤuden 
von Dr. Julius Ladwig Gumbinner, <A 
dem Verfaſſer des Handbuchs der praktiſchen Branntweinbrennerei, mit zahlreichen in den Text eingr⸗ 
druckten Holzſchnitten von A. Vogel, in der Stuhr'ſchen Buchhand. in Berlin erſchienen und verkauft 
ſolches die unterzeichnete Buchhandl. wie alle Buchhandl. Deutſchlands zu dem Preiſe von 
s gF mur 213 Thlr. — 20 Sgr. fl fl. C. NMI. D 
Die Fortſetzung dieſes Werkes wird ſchnell hintereinender erfolgen und das ganze Werk nach Beendi⸗ 
gung deſſelben einen den Subſeriptionspreis um einen Thaler I fl 30 kr. erhöhten Verkaufspreis erhalten. 
Der Name des Verfaſſers bürgt hinlänglich für den Werth dieſes praktiſchen Handbuches, wel⸗ 
ches, wir deshalb auch auf das Wärmſte jedem Brauer wie Landwirth zu empfehlen uns beeilen. 
r ` Berlin. Stuhr'ſehe B. H. 
* 


Die Oeſterreichiſche Induſtrie⸗Ausſtellung in Wien. 

Mit Abbildungen der vorzüglichſten Leiſtungen und Erzeugniſſe der öſterreichiſchen Gewerbthoͤtigkeit, 
erſcheint ſeit dem 14. Juni in der Illuſtrirten Zeitung, auf welche in allen Buchhandlungen und Poſt— 
amtern zu dem vierteljährlichen Pränumerationspreiſe von 1 243 Thlr. — 2 1)2 fl. C. M. (für 13 Num⸗ 
mern) Beſtellungen angenommen werden Leipzig. Weber's B. II. 


* 
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